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M AGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LW OW A  

Lm. 81166  25 Lwów, dnia 9. lipca 1925
VIII.

KONKURS
Magistrat król. sto ł. miasta L w ow a z pow odu  

nagłego zaw akow ania stanow iska

dyrektora teatrów miejskich
rozpisuje dodatkow o konkurs na to stanow isko
z terminem do 20-go lipca 1925 więcznie.
W arunki objęcia p osad y ustali w spólna  um ow a po  
przyjęciu kandydatury. Oferty należy adresow ać do 

Prezydjum  król. sto ł. m iasta L w ow a.

2090
Józef Neumann

Prezydent miasta.

Historja toczy się kołem.
Nowi ojcowie dawnych projektów.

P ow szech n e, ustaw iczne in ­
teresow anie się  opinii p o litycz­
nej i prasy Europy całej kw e- 
stja u łożenia się stosu n k ów  ro- 
syjsko-angielskich , zm usza nas 
do pon ow n ego  poruszenia tej 
spraw y.

O becnie dążenia Anglii za­
rysow ują się  coraz konkretniej; 
szczegó ły , które jeszcze przed  
kilku dniami usiłow aliśm y przed­
staw ić jako dom ysły , dziś są  
przedm iotem  dyskusji, insp iro­
wanej przez sw e  rządy w  spra­
w ie angielskiej i niemieckiej.

Zagrożona w  sw ych  najdo­
stojniejszych interesach Anglja 
dąży już otw arcie do cernow a- 
nia Rosji sow ieck iej, odcięcia  
jej od stosu n k ów  z resztą Euro­
p y, a przedew szystkiem  na ra­
zie do pozbaw ienia sow ieckich  
przedstaw icielstw  dyplom atycz­
nych

prawa terytorjalności.
Kto pragnie tego w  Anglii ? 

W każdym  razie nie L ib o o r  
P a r ty ; liberali z rezerwą odra 
dzają, lecz g ło s  decydujący ma 
ją dziś tylko konserw atyści, u 
których istnieją różnice tylko  
odnośnie do m etod walki, jakie 
należy zaaplikow ać sow ietom . 
Sama bow iem  teza,

zwalczania na całym świacie 
bolszewickiej propagandy,
choćby za cenę zerwania  

stosu n k ów  dyplom atycznych z 
R osją i konsekw encji tego kro­
ku —  jest już przesądzoną.

Przy podobnej decyzji, g łó ­
w ną troską polityków  angiels­
kich z Chamberlainem na czele  
są  zabiegi, by w  tej w alce o p o­
lityczną izolację sow ietów , ma­
jąc już na karku kłopoty chiń­

skie. nie znaleść się  samemu, 
lecz w  oparciu o potężnie zor­
ganizow aną ad hoc ligę u tw o ­
rzoną z Francją, Ameryką i Niem ­
cami razern

Historja toczy się  kołem , 
a po wojnie jedynie szybszem  
tempem. Na czasie jest bow iem  
przypom nieć, że dzisiejsze dąże­
nia angielskich konserw atystów , 
to tylko w znow ien ie

dawnych dążeń Clemenceau,
by „drutem kolczastym * odgra­
niczyć sow iety  od reszty św iata, 
tych sam ych dążeń, którym cios  
śm iertelny zadali w łaśn ie  w ó w ­
czas Anglicy z inicjatywą Lyod 
G eorgea, w znaw iającą stosunki 
z Rosją.

Dla nas charakterystyczny  
jest tylko pom ysł lub koncepcja  
w ciągnięcia N iem iec do tej akcji, 
zresztą

na koszt Polski
przez odgrzebyw anie pro­

jektów  regulacji naszej zacho­
dniej granicy.

Przyzw yczailiśm y się  już do 
tego, że Anglia oddaw na bez­
skutecznie próbuje rozw iązyw ać  
trudności stosu n k ów  politycz­
nych w schodniej Europy na ra­
chunek P olski, planując sw eg o  
czasu obcięcia P olsk i dla pozy­
skania so w ie tó w , a dziś dla p o­
zyskania przeciw  sow ietom .

T ę fazę rozw ażań politycz­
nych musimy p rzeczek ać; wiem y 
i rozumiemy to jaśniej od an­
gielsk ich  m inistrów, że p o w o ­
jenne Niem cy nigdy nie pójdą 
szczerze przeciw  b olszew ii, tak 
sam o jak obecnie nie m ożna już 
układać bilansu politycznego  
W schodniej Europy —  bez nas.

A. M.

Ludność niemiecka majuż dość wojny z Polską.
Berlin, 11. 7. „Beri- Tagebłatt" 

zam ieszcza depeszę sw ego  kores­
pondenta z  W rocławia, w  której 
teintae opisuje zamęt, jaki powstał 
na granicy polsko-niemieckiej na 
Śląsku z chwilą wybuchu wojny  
celnej. Korespondent, powołując 
się  na głosy  wybitnych osobisto­

ści i szerokich sfer ludności —■ 
dom aga się
prowadzenia dalszych rokowań 

handlowych,
już choćby ze w zględu na to, że 
obecne propozycje polskie nadają 
się do dalszej dyskusji- (PAT).

Jaeger i tow. przed sądem.
(li) C ałą w czora jszą  rozpraw ę 

w ypełniło  w yłącznie  p rzesłucha­
nie oskarżonego M ykyty.ua.

Zeznaje on. głosem  p rzy c iszo ­
nym, powoli1 'nam yślając się nad 
każdą odpow iedzią, chw ilam i czy ­
niąc długie k ifan asto in im ito w e  
p rze rw y . W  skutek takiego tom! 
i ram pa zeznań M ykytyna na sali 
panuje

senna atmosfera,
a naw et frekw encja publiczności, 
mimo sensacyjności rozprawy,, 
zmallała-

■Sfery sądow e, do k tó rych  zwiró 
ciliśniy sie po informacje, p rzew i­
dują, że przesłuchanie M ykytyna 
ipotirwa jeszcze p rzez poniedziałek 
i w to rek , a następnie dopiero roz­
pocznie sie serja py tań  p roku ra to ­
ra i obrońców", k tó ra  po trw a naj­
praw dopodobniej około dw a dni 
następnych .

(13.) P rzed  przystąp ien iem  do 
dalszych zeznań oskarżony  M y- 
ky tyn  zw rócił się, z zapyiia-niem 
do przew odniczącego, czy może 
sp ro sto w ać  zeznania złożone w 
poprzednim  dniu. P rzypom niał so 
bie bow iem

w iele szczegółów , 
k tó rych  do tychczas nie p rz y ta ­
czał. 1 tak  zeznał, że w sw ej de­
k laracji k tórą  u D w ernickiego pod 
pisał by ły  rów nież naiziwiiska Fe- 
dunia. Łotockie-go i Tryliowiskiego.

Ci trzej, jego zdaniem  ,rów nież 
w iedzą o tein, że 

zamachu dokonał Pańczyszyn. 
iP-rzy tein w raca do szczegó­

łów  w spom nianych w czoraj, że 
nie.diciał w yznać wspóloLskarżo- 
nynn, kto popełnił zam adi, a na­
w et chciał zw rócić pieniądze i mn 
itywuje ten  m om ent 

obawą przed zemstą komuni­
stów .

Prze w .: C zy to już w szystko , 
co pan chciał uzupełnić?

Osk.: Tak.
Prze w.: Co się sła ło  p o  pań­

skim  w yjściu  od D w ornickiego?
Osk.: (Począłem się za s ta n a ­

wiać, co mam pow iedzieć następ ­
nego dnia, w  spraw ie 

miejsca, na któreui stali Pań­
czyszyn  i Fidyk w  chwili za­

machu.
W  tym  celu kupiłem  Idika ga­

ze t z okresu  p rocesu  S teigera  i w 
jednej z nich w yczy ta łem  zezna • 
unia jakiegoś św iadka, k tó ry  tw ier­
dził, że

było dwóch sprawców. 
Jeden brunet i jeden blondyn. I 

że ten brunet by ł dziobaty  na 
tw arzy . U pew niłem  się zatem , że 
m ow a tu je s t o Fidyiku, k tó ry  w ia 
śnie jest „dzióbaty". P ańczyszyn  
natom iast jest blondynem  średn ie­
go w zrostu . Nie ulegało zatem  ,wą 
fpliwości, że chodziło tu  o tych  
dw óch.

Postanow iłem  zaitem 
trzymać się zeznań ow ego  

świadka.
W  chwili rozpoczęcia zeznań w  

sp raw ie  ,-planu sy tuacyjnego" My 
kyityn podchodzi do przew odni­
czącego i razem  z nim ustala 
miejsce) ua k tó rem  mieli stać 
sp raw cy  zam achu.

„Anioły - Stróże** M y k y ty n a .
IV dnieli ro zp raw y .

N astępnie zeznaje Mykyityin, że 
kilkakrotnie jeszcze w idyw ał się 
z Dworu,ickim i w  czasie ostatniej 
w izy ty  u d e tek ty w a  zażądał, by 
z tego co m ówił dotąd nie robić 
żadnego użytku, gdyż 

niechce brać nikogo na sw oje  
sumienie.

Niedługo potem  spo tkał sic z p. 
Kornha berem , którem u pow tó rzy ł 
sw oje rozm ow y z D w ernickim . A 
gdy razu  pew nego p rzyszed ł do 
dom u p. K ornhabera, zasta ł tam  
Jaegera  i posła Rosm arina- Na 
prośbę  Jaeg era  Myikytyn pow tó­
rzy ł w ów czas raz jeszcze całą hi­
s to rię  zam achu.

Przew .: Co pan opow iadał o sa 
mym zam achu?

O skarżony : że stałem  pin p rze­
ciw nej stronie i

widziałem jak Pańczyszyn  
rzucił bombę.

P rz e w .: A o Fidyiku?
O sk.: Że b y ł w  jego to w a rz y ­

stw ie.
Przew .: Odzie sta li?
Osk.: Obok budki na rogu ul. 

Legjonów  u w ylo tu  uiL Kopernika.
Przew .: Co na to powiedzieli 

s łuchacze?
Osk.: Zdaje się, że  p. R as m arin 

p y ta ł  urnie czy  to w szy stk o  p ra ­
w da, aby  potem  jakby  się) okaza­
ło, że to  k łam stw o, niepotrzebnie 
się nie skom prom itow ać.

P odczas jednej z takich w izyt 
spo tkał się oskarżony  u p. Korn- 
h abera  z podinspektoram i 

Piąikiew iczem  i Sawickim.

Ci nam aw iali go, by raz  w resz ­
cie skonkre tyzow ał sw oje zezna­
nia, pnzyezem  przyrzekali mu, że 
przed sądem  nie stanie- Jednak 
■twierdzi M ykytym, nie dow ierzali

Kandydaci na męczenników sztuki
Kotr.u komisja teatralna włoży na skroń cierniowy wieniec 

dyrektorstwa teatrów lw ow skich?
*

(h.) D ow iadujem y siei, że do po- 
nowinić ogłoszonego — po w y co ­
faniu się p. Schillera — konkuirsu 
na d y rek to ra  miejskich tea tró w  
lw ow skich stanie cały1', szereg  kan 
dydiaitów...

nieustraszonych, 
bo nielęikających się p racy  w  a t­
m osferze w y tw arzan e j p rzez  na­
sze  -swoiste kołtuństw o.

M iędzy innym i przedłożyli o- 
fertył?

p. Paw łow ski
zasłużony d y rek to r teatru  im. F re ­
d ry  w  W arszaw ie,

p. W roczyński
znakom ity  ak tor, b. dy rek to r te a ­
tru  w  Łodzi.

Podobno zgłosić m iał sw ą  k an ­
d y da tu rę  rów nież

p. Janusz, 
w łaściciel w arszaw sk ie j „S zkar­
łatnej M aski".

D o tychczasow y  kierow nik  tea ­
trów  lw ow skich p. C zarnow ski 
nie obiega się obecnie o to  s tan o ­
w isko.

Jak  słychać nie b rak  rów nież 
w ie k  k an d y d a tu r z lw ow skiego 
środow iska artystycznego .

mu, czego dowtodem ma być fakt, 
że był przez ajentów  podinspek. 
P iątk iew icza inw igilow any. ■

Polecono rnu w reszcie, by od­
szukał Pańczyszyna- A gdy go we 
Lw ow ie nie znalazł

zabrano go do W arszaw y.
Ale i ii u poszukiw ania nie dały  

pozy tyw nego  rezultatu , dopiero 
po pew nym  czasie

odszukano Pańczyszyna  
w  Kaliszu.

(h.) O skarżony  podaje, że w 
czasie sw ej podróży  do W arsza ­
wy, Kalisza; a naw et po pow rocie 
do Lw ow a, by ł p rzez  cały  czas 
„inw igilow any".

Przew .: Co pan przez to chce 
pow iedzieć? P ro szę  używ ać  w y ­
razów  zw ykłych, nie w y szu k a ­
nych.

Osk.: B yłem  pilnow any ptrzez 
funkcjonariuszy policyjnych,, k tó ­
rzy  w ałęsali się za mną.

Przew-: Czyli, że m iał pan za 
sobą zaw sze an io łów -stróży .

Osk. (naiw nie): To nie b y ły  ża ­
dne anioły.

(Na sali w esołość).
N astępnie oskarżany  podaje w 

jak? sposób po pow rocie jego d< 
L w ow a odbyła się konferencja 
Pańczyszyiiiem . K iedy zarzucił oi 
P ańczy szy n o w i w7 oczy, iż popeł 
nił zam ach na P rezyden ta  Rzc 
czypaspolitej, ten o św iad czy !: 

„To bezczelne kłamstwo".
Myikytyn tw ierdzenie  św,e pod 

trzym ał, a następnie rozpoznał o 
kazany  mu płaszcz i kaszk iet, ja 
ko te sam e, w  k tó rych  miał Pań 
ezy szy n  ua sobie w  czasie zam a 
chu.

Na tent roz,pra\vę p rzerw ano  d 
poniedziałku.

Wyzwolenie końezy już obstrukcję.
Marszałek z kropką uspokoił wzburzoną izbę.
Przez twardy argument do wspólnej taktykL

W arszawa, 12. 7. (Teł. w l.) Ob 
strukcja  W yzw olenia osiągnęła 
w czoraj pew ne w yniki. Jeszcze na 
posiedizeni u przedpoluidnioweni 
prezydjum  usiłow ało  choć p rze­
p row adzić  kilka pop raw ek  

bez głosow ańia imiennego.
P ró b o w a ł tego w icem arszałek  

Pluciński. W yw ołało  to olbrzym ią 
aw an turę  trw a jącą  p rzesz ło  trzy  
kw adranse , podczas k tórej roz le­
gały  się zgoła

nie poselskie wrzaski, gw izdy, 
instrumenty dęte, 

w y n ik a ły  starcia  i najostrzejsze 
w śró d  nich

miedzy pos. Polakiewiczem  
a pos. Gruszką.

P o  przerw ie, w  czasie której o- 
i> radow ał konw ent seniorów  obie 
s tro n y  m ogły  uzgodnić sw oje 
piany.'

W yzw olen ie  p row adziło  obstru ­
kcję żądając im iennego g losow a­
nia. P. P luciński ściśfc je p rzep ro ­
w adzał i w  ten sposób Izba do­
ta rła

do 09 poprawki.
Pow odem  tej zm iany w  stosun­

k ach  m iędzy w ałczącym i było  1) 
posiedzenie konw entu  sen io rów ; 
2) przebieg układów7 o m eritum  po 
iprawek przeprow adzanych  m ię­
dzy  W yzw oleniem  a P iastem .

Na kunw7encie senjorów  pos. 
Niedzielski ośw iadczył, że

W yzw olenie pragnie być tak- 
towney

ale do tego trzeba  by  m arszałko­
w ie staw iali kropkę, kiedy og ła­
szają o w yniku  jednego g losow a­
nia nie powinni w7 te rn ie  zdaniu 
zarządzać  now ego głosow ania.

Marszałek z kropką
w praw ił konw ent w  tak  dobry 
lmmor, iż po przerw ie

ac

ani razu kropki już nie brakto.
Co się ty czy  układów  me ry ł 

ryoznycli, io prow adzi je z ram i 
nia W yzw olenia pos. Pcm iatows 
zaś P iastą  zastępują na zmian 
pos. Osiecki i Kiernik.

W yzw olenie już uzyskało  zg 
dę P iasta  na po r a w ki w  spraw' 
pom ocy k redytow ej i obszaró 
parcelacji. Co do Innych popr 
w ek układy s ię  toczą.

W  każdym  razie osiągnie się 
drogą polepszenie u.staww, ą to 
wStilfkmie z układów  P iasta  z W 
Zwoleniem będzie miało zapev 
niotią w iększość Izby wbrew 7 pr: 
w iey. Z chwalą zakończenia  ukh 
diów ustanie obstrukcja. (Gr.)

Sowiety przenoszą autonomię białoruską 
do wiązienia.

W arszawa, 12. 7. (Teł. w ł ) W 
przeciągu, ostatn ich  dlwiu dni GPU. 
dokonało na B iałorusi sow ieckiej 
m asow ych aresz tow ań . W  Stucku 
a resz tow ano  500 osób, w Mińsku 
54, na prowincji p rzeszło  .300 o-

sób. G. P. U. komunikuje, że 
ten sposób zlikw idow ało orgai 
za-cję pow stańczą na B iałoń  
działającą pod hasłem  Biaior 
dla B iałorusinów '. (Gr )

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września!925
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Prezydent Rzplitej wręczył sztandar
dowódcy 1 pułku saperów w Krakowie.

Frunze wyciąga szablę do ataku na Anglję.
Sowiety staną w obronie Chin.

Afera szpiegowska w Warszawie.
Dokumenty wojskowe w skryli e samochodowej.

Kraków, 11. 7. O godz. 9.30 pan 
P rezyden t R zeczypospolitej w  to ­
w arzy s tw ie  inspektora armji ge­
nera ła  Szeptyckiego i w ojew ody 
udał się na W aw el, gdzie na dzie­
dzińcu zosta ła  odpraw iona M sza 
św . po łow a przez ks- K rupińskie­
go, poczem  nastąpiło  pośw ięcenie 
sz tandaru , w bijanie gw oździ i 

wręczenie sztandaru 1 pułkowi 
saperów, 

poczem P rezy d en t Rziplifej w y- 
gfosit przem ów ienie. Następnie od 
b y ła  się defilada garnizonu, po­
czem  p. P rezyden t zw iedził a rse ­
nał. był w  Domu Żołnierza pol-

W arszawa, 12. 7- (Tel. w ł.) Mi­
n isterstw o  sp raw  w ew nętrznych  
asygnow ało  now e k re d y ty  na o- 
fiary  pow odzi. W o jew ó d z tw a :

U staw icznie, p rzy każdej .sposo­
bności s tw ierdza  się, że życie go­
spodarcze naszego kraju niedom a­
ga pod w ielu w zględam i i w ylicza 
się różne tego stanu pow ody.

Za mało jednak zw raca  się u- 
w agi na jedną w ażną przyczynę 
tych  niedom agali. Jest nią 

blrak ludzi odpowiednio przy­
gotowanych  

dla p racy  tw ó rcze j na polu gospo- 
darczem . Ludzi dążących  do pew ­
nej w ytycznej nie ślepym  pędem, 
ale ze zrozum ieniem  w szelkich 
objaw ów  życia,-

ludzi odznaczających się pełną 
bujnością pracy 

i zadaniu sw ego zawodu- 
Z arów no bow iem  w przem yśle 

i handlu, jak i w  rzem iośle i rolni­
c tw ie po trzeba sił nie tylko p rak ­
tycznie ale i teore tyczn ie  ntwygo­
tow anych .

W  obecnych czasach  ogólnego 
ostępu nie w ysta rcza ją  już dtu- 
ie lata p rak tyki zaw odow ej, lecz 

liezbędnein się staje p rzy g o to w a­
ne teoretyczne, nabyte

w szkole zaw odow ej. 
W ynika stąd  konieczność cią- 

łego naw oływ ania, aby  m łodzież 
lie pow odow ała się ow czym  pę- 
iem i nic przepełn iała gim nazjów 
w ytw arzając 

nadprodukcję m agistrów i do­
ktorów.

N asze spo łeczeństw o jest zbyt 
ibogic, aby  pozw olić sobie na taki 

zbytek naukowy,
,i jaki nie s tać  naw et bogate 
, otoczeń s tw a Zachodu.
-Należy zatem  odciążyć gimna- 

..in­
na rzecz szkół zaw odow ych. 
Mimo niewielkiej liczby tych o- 

Tatinic-h — około 700 -najrozmait- 
'ze„go typu i rodzaju — daje się 
idezuć brak m łodzieży, u czyszczą 
ącej do nich.

Na 27 miljonów m ieszkańców ’, 
ylko około

90.0(10
młodzieży uczy się w szkołach 
:a wodiowycli.

To .rażąco m ała Iicziba! 
Skierow anie m łodzieży i to pil- 

lej i zdolnej, ze w szystk ich  sfer

Pić czy nie pić?
INkadra am erykańskich okrę- 

ów  w ojennych ma w kró tce  od.- 
'.'iedzić porty  australijskie, w o- 
3L  czego odbyw ają się n arad y  

fad.z morskicli S tanów  Zjedno­
czonych. aby zadecydow ać, czy 
,voli*o będzie m arynarzom  amc- 
ykańskim  pić w ódkę podczas ich 
obytu w Australji.
Po długich naradach  postano­

wiono pozwolić m arynarzom  u- 
'.yw nć alkoholu, pod tym  jednak 
waruplkiem, że będą się przy- 
:w(.' ie aaChowywać.

Aby do ekscesów  nie doszło, 
vyznaczono już patro le, celem a- 
esatow auia tych, k tórzy  są zbyt 
.klonn, do „szerokiej zab aw y ".

skiego, zw iedził Muzeum narodo­
w e i w y s taw ę  Legionów  a o go­
dzinie 4 popoł. w  tow arzystw ie  
m arszałka  Senatu  Trąmpcizyńskie 
go, m inistra koleji T yszki oraz 
sw ej św ity  przybocznej odjechał 
do Zakopanego. (PAT).

Na łam ach „narodow ej" p rasy  
w arszaw sk ie j toczy  się polem ika, 
a raczej dyskusja o poglądach na 
dzieje Polski, zw łaszcza porozbio-

lw ow skie i s tan isław ow skie  otirzy 
m ały  po 50.000 zł., w ojew ództw o 
k rak o w sk ie  100,000 zł., kieleckie 
30.000 zł.

społecznych, do szkół zaw odo­
w ych, staje się

postulatem piekącym,
k tó ry  pow tarzać, p ropagow ać i

K om isarjat policji na głów nym  
dwtorcu a resz to w ał w czoraj Hen­
ryka  Teichniaim a, zna mego w e 
Lw ow ie z oszukańczych afer. B ył 
on k aran y  za wyludizanie darów  
na cele dobroczynne, z,a oszukań­
cze afery  cukrow e, fałsizywe za ­
m ów ienia w ielkich dostaw  i inne 
podobne „kaw ałki".

O statnio upraw iał on inny 
„trick".

I tak  do urzędu celnego zgłosił 
się k toś telefonicznie i p raedsta- 
w i«zy się jako

Eustachy hr. Lewicki,
zakom unikow ał, że przyjdzie tam 
posłaniec z listem dla pew nego 
dygnitarza- P osłańcow i tem u na­
leży w ypłacić  5 zł. i hist posłać 
ad resatow i, k tó ry  zwróci. wyło>- 
żoną kw otę1. Istotnie posłaniec 
zgłosił się. L ist odebrano i dalej 
odesłano. Po o tw arciu  ad resa t zna 
lazł czystą  kartkę.

Berlin, 11. 7. Pełnom oonik nie­
miecki do rokow ań handlow ych 
z Polską przesła ł pełnom ocnikow i 
polskiem u dlrowi Plrądzyńskiem u 
odpow iedź na jego propozycje  w 
spraw ie rokow ań handlowych. 
Rząd niemiecki ośw iadcza goto­
w ość do dalszych rokow ań na pod 
staw ie poprzednich propozycji, je­
dnakże nie uw aża, aby  m ożna o- 
siągiuąć pom yślne pe rtrak tac je  na 
podstaw ie ostatniej no ty  polskiej.

Niemcy nie mogą zadowolić

Anglja powiększa
flotę wojenną.

Londyn, Ju. 7. „Daile C hroni­
cie" tw ierdzi, że rząd  przyjął 
propozycje budow y now ych 4-ch 
krążow ników . Część k o n se rw a ty ­
w nych członków  gabinetu nie jest 
zadow olona z tej decyzji. M ówią 
o możliwości p rzekształcen ia  ga­
binetu- (PAT).

Hakoah-Potonia 4 : 2 .
W arszawą, 11- 7- Z aw ody pił­

ki nożnej pom iędzy H akoahem  a 
Polonią zakończy ły  się zw ycię­
stw em  Hakoahu w  stosunku 4:2 
(2:0). Qra fair po obu stronach, 
p e łna  ambicji i w y trw ałości. 
B ram ki dla Polonii strzelił Janek  
Loth, z podania Kriega i Olasika. 
Na ogół Jekka tylko przew aga 
Hakoahu. Publiczności 11.000, za­
chow ującej się bardzo poraw ńie. 
Sędzia Mad słab y  i n iezdecydo­
w any. (PAT.)

Wiedeń, 11.7. „W iener Journal" 
donosi z M oskw y, że w  mowie 
w ygłoszonej do arm ji czerw onej 
Frunze ośw iadczył, że arm ia czer­
w ona musi być
przygotowana do wojny z Anglią.

O statnie w ypadki pozw alają 
przypuszczać, że

row ej, w  której jak na razie za­
brali głos
JR. Dmowski i A. Świętochowski.

Niedawno zaś z innej strony , w 
tym  w ypadku naukow o bardziej 
au to ry ta tyw nej, przez usta mini­
s tra

St. Grabskiego
.padło w ezw anie  do ujęcia dziejów  
polskich pod runem kątem  w idze­
nia w obec tego, że poglądy  „szko­
ły krakow skiej", rozipatryw njące 
nasze  dzieje jako w ytłóm aczenie 
upadku, o kazały  się niesłuszne i 
„p rzestarza łe" .

R easum ując więc, w idzim y w  
jednym  z obozów  politycznych 
Polski próby, czy dążenia 

przerobienia poglądów histo­
rycznych  

na naszą p rzesz łość  w  sposób od-

ośw fetjać ze w szystk ich  stron na­
leży ta k  długo, aż przesiąknie nim 
całe społeczeństw o.

W czoraj stw ierdzono, że tele­
fonow ał TetclUnanu i on zg łaszał 
się po odbiór. Podobnych w yp ad ­
ków  ma on na sumieniu bardzo 
™ le ,

Bestjalskie morderstwo.
D onieśliśm y onegdaj o he- 

stjalskiem  pom ordow aniu w  Ma- 
jerów ce koło  Lw ow a (za rogat­
ką łyczakow ską) 8-letn iego ch ło­
pca, Józefa Huka, którego nie­
znani spraw cy w  tak straszny  
sp o só b  obili, że przew ieziony do 
szpitala w e L w ow ie, w  parę dni 
potem  zakończył życie. P o ste ­
runek policji w  Jałow cu aresz­
tow ał obecnie spraw cę tego p o­
bicia T om asza Skarbka z Pasiek  
Halickich, który w  tak straszny  
sp o só b  znęcał się  nad nieszczę­
śliwym  dlatego, że ten przypad­
kow o w  czasie gry piłką nożną 
kopnął jego córeczkę.

się klauzulą największego u-
p rzy w ile io w a n ia

i żądają  dalszych zniżek dla nie­
k tó rych  kategorii tow arów . (PAT)

W ostatnich latach jako siły pę­
dzącej używ a się na parow cach  
zam iast w ęgla coraz w ięcej nafty.

Innow acja ta  ma jednak swoją 
słaba stronę. Letnicy, k tó rzy  spę­
dzają w akacje nad brzegiem  mo­
rza. skarżą  się, że po nadejściu 
parow ca są otoczeni falami

brudnej i zatłuszczonei wody.
Najbardziej jednak cierpią na 

tein ptaki i ryby . M ew y nic mogą 
zanurzać się w  wodzie, aby  łapać 
ryby . gdyż

tłuszcz przylepia się do ich 
skrzydeł,

w skutek  czego trudno jest im la­
tać.

R ybacy  tw ierdzą, że często

Anglja w ystąpi przeciwko 
Chinom,

Rosja zaś jest zw iązana układem  
z. Chinami i nie może przyglądać 
się bezczynnie poczynaniom  An­
glii i Japonii, zm ierzającym  do po­
działu Chin. (PAT).

pow iadający  pew nem u szczegól­
nem u program ow i politycznem u.

Najdobitniej wystię|puje ten mo­
ty w  u D m ow skiego, po tępiające­
go en bloc ipolskre pow stania w 
gruncie rzeczy  jedynie dlatego, że 
są  one takiem  stałem  m em ento, 
ostrzegającym  uczuciow o przed 
kierunkiem

zdecydow anie rusoiilskim. 
A rgum enty D m ow skiego, za ­

czerpnięte z obserw acji dziejów  
czeskich

nie wytirzymują krytyki, 
wobec b rak u  w szelkiej amalogji 
m iędzy historja odrodzenia Polski 
i Czech, an i porów nania międlzy 
naszym i tró jfrontow em i trudno­
ściami, a niemal że przypadkow ą 
regeneracją  Czech, w y w o łan ą  au- 
tomatyczinyim rozkładem  Austiro- 
W ęgier, n iespow odow anym  z re ­
sztą przez Czechy- 

Nie w  tern jednak jądro  kwestii, 
takie czy  inne p ró b y  polemiki nie 
u jm ow ałyby  zasadniczego grze­
chu tych  refo rm atorów  naszej hi­
storii.

H istorja m a ty lko jedno katego­
ryczne, niczem nie krępow ane, 
zadanie — 

odtwarzać bezwzględną pra­
wdę przesizłości na podstawie 

źródeł.
D latego też grzechem  przeciw  

w szelkiej m etodzie naukow ej, ten ­
dencją „niepozornego" m ędrkow a­
nia politycznego jest w zyw anie  do 
now ych koncepcji naukow ych, 
bez now ych źródeł, badań i ob­
serw acji naukow ych.

Dla dokładności z resz tą  p rzy ­
pom nieć należy, że nie tak  daw no 
ogłoszona ankieta  najw ybitn iej­
szych naszych  h istoryków  („Po­
w ody upadku Polski") stw ierdzi­
ła n iespożytą w arto ść  w ielkiej czę 
ści daw nych  poglądów .

Każdy naukow o przygo tow any  
człow iek  wie, że historja sw e po­
glądy zm ienia i zm ieniać będzie, 
ale rew izję sw ych daw nych po­
glądów  przeprow adza jako rezul­
tat now ych badań lub na skutek 
zjaw ienia się, now ych m ateriałów - 

Apele polityczne do rewizji po­
glądów  historycznych  z miejsca 
zirażać m uszą ludzi o um ysłow o- 
ści naukow ej i z miejsca

po winne być odparte. 
N iew ątpliw ie odrodzenie Polski 

jest now ym  m om entem  w  ocenie 
przeszłości, odrodzenie jednak nie 
może zm ieniać czy usuw ać w  cień 
sm utnych fak tów  upadku P aństw a  
a k ry ty k a  dorobku wielkiej „szko­
ły k rakow sk ie j" w ym aga nie po­
lityków , lecz rów nie w ielkich no­
w ych prac.

płynące na pow ierzchni tłustej 
w ody.

Setki ich znajdują na w y b rze ­
żach.

Zgubniejsze jeszcze są
skutki tej fatalnej nafty dla ryb.
W ostatn ich  m iesiącach połów  

n iektórych ryb  w  sąsiedztw ie 
wielkich .portów  zm niejszył się 
znacznie.

W o b ec  tego  złożono na ręce 
■premiera angielskiego petycję, — 
podpisaną przez 18.000 m ieszkań­
ców w yspy  W ight, aby zw rócić  
jego uw agę na tę plagę.

Na konferencji rieprc zenu autów  
rybackich  postanow iono dom agać 
się instalacji tak zw anych  „sepa­
ratorów?", przez co m ożna będzie 
uniknąć w yrzucania brudnej nafty  
na m orze.

S p raw a W incentego llinicza, — 
kurjerki M arji Skow rońskiej i A- 
leks- Lam chy, uw ięzionych za  w y ­
kradanie dokum entów  w ojsko­
w ych,

otoczona jest jeszcze tajemnicą.
Stw ierdzono, że Ilinicz jest ro- 

sjaninem, daw nym  oficerem  ca r­
skim. Tajem nicę śledztw a stanowa 
też dotychczas to, kto u ła tw ia ł 
mu w ykradan ie  dokum entów .

D okum enty te znaleziono 
w  skrytce auta „Forda",

Rzym . 11. 7. P oseł czechosło­
w acki p rzy  W atykan ie  przed opu­
szczeniem  R zym u przedistaw il w  
W atykanie sek re ta rza  poselstw a 
jako sw ego zastępcę w ch arak te ­
rze charges d‘aftaires. T ak  więc

dlu poczyniło sta ran ia , celem u- 
■zyskauia w olnych stref w  T ry je- 
ście i G ałaczu. W płynęłoby  to 
korzystn ie  na polskie ob ro ty  to-

Dnia 7-go lipca odbyło się we 
Lwowie walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów tej Spółki. Obrady zagaił 
prezes Rady Zawiadowczej p. Zyg­
munt Lewakowski.

Ze sprawozdania Rady Zawia­
dowczej przedłożonego walnemu zgro­
madzeniu, wyjmujemy następujące u- 
s ię p y :

„Rok 1924 był okresem najcięż­
szym, jaki przechodziła Spółka w cza­
sie swego istnienia. Zarząd Spółki 
świadom w całej pełni swych obo­
wiązków, jakie na nim w tym ciężkim 
okresie ciążyły, dążył drogą odpo­
wiedniej gospodarki do utrzymania ren­
towności, tudzież całości majątku Spół­
ki. Oszczędna administr. i ostrożna go­
spodarka umożliwiły zarządowi Spół­
ki przedłożenie sprawozdania, z któ­
rego wynika, że Spółka mimo wzrost 
katastrofalnych warunków gospodar­
czych w okresie sprawozdawczym na 
majątku żadnego uszczerbku nie do­
znała, lecz oparta o silne podstawy 
Dytn wchodzi w nowy okres życia 
gospodarczego. Nasze realne war­
tości, w skład których wchodzą ma­
jątki ziemskie, realności, zakłady prze­
mysłowe, wyłączności górnicze i na­
byte prawa naftowe, przedstawiają 
się następująco:

Majątek zier.iski Snhodnica (kopalnie 
nafty). Z przedsiębiorstw naszej Spół­
ki pierwsze miejsce zajmuje majątek 
Schodnica, będący zarazem najwy- 
datniejszem naszem przedsiębiorstwem 
kopalnianem. Obszar Schodnicy obej­
muje 2.400 morgów ziemi, w czein 
1.900 morg. rębnego lasu o pięknem 
częściowo zwyż 80-!etnim drzewosta­
nie, oraz 500 morg. odkrytego ropo­
dajnego terenu. Schodnica stanowi 
wyłącznie naszą własność i jest zu­
pełnie wolną od jakichkolwiek obcią­
żeń czy to z tytułu długów hipotecz­
nych czy też procentów brutto. Na te­
renie schodnickim mamy 223 czyn­
nych roponośnych szybów, które eks­
ploatujemy przez pompowanie. Szyby 
te dały w roku 1924 przeszło 1953 
cystern ropy. Ropa nasza stanowi 
markę specjalną o wysokiej ząwar- 
tości benzyny, wskutek czego chętnie 
jest przerabianą w rafinerjach. W ro 
ku sprawozdawczym rozpoczęliśmy 
wiercenie 5 nowych szybów o ilości 
1.315-30 wywierconych metrów. Do­
kończyliśmy wiercenia trzech szybów, 
które już dają stałą produkcję. Ropę 
naszą przerabialiśmy częściowo w na 
szej rafinerji w Zniesieniu, częściowo 
pozbyliśmy odbiorcom krajowym. 
Przedsiębiorstwo kopalniane i gospo­
darcze w Schodnicy zatrudnia obe­
cnie 13 urzędników i 335 robotni­
ków.

Majątek ziemski Jamielnica znajduje 
się w blizkości Schodnicy o obszarze 
900 morgów ziemi, w tern 500 morg. 
lasu i 400 morg roli, łąk, pastwisk i 
stanowi przedewszystkiem teren ko­
palniany, dotąd Jeszcze nie odkryty.

W  Borysławiu przy ul. Pańskiej 
posiadamy realność iak zwaną .Kasa 
Bracka*, obejmującą 3 morgi gruntu, 
na którym stoi duży dom o 9-cru ubi­
kacjach z magazynem i stajnią. Na 
grnncie „Kasy Brackiej* posiadamy 
szyb gazowy „Gaz I".

Rafinerja nafty Lw ów-Zniesienie.
W roku bilansowym 1924 uruchomi­
liśmy nowo wybudowaną rafinerję na­
fty we Lwowie na Zniesieniu. Rafi­
nerja ta została wybudowaną przy za­
stosowaniu najnowszych urządzeń i 
wynalazków z dziedziny techniki i 
chemji. Zdolność przeróbcza wynosi 
około 250 wagonów ropy miesięcznie. 
Sprzedaż eksportowa odbywała się 
za pośrednictwem firmy „Sarmathia1* 
Erdoelindustrie und Handelsgesellschaft 
m. b H we Wiedniu, założonej przez 
nas ad hoc Spółki z ograniczoną po- 
ręką, w której posiadamy 52Va% za-

m ieszczącej się w  d rzw iczkach  w  
form ie torby. S k ry tk a  ta  była 
specjalnie urządzoną i nie s tanow i 
typu  ogólnego sk ry tek  w  autach 
Forda. Na razie nie w iadom o, ile 
osób w m ieszanych je s t w  tę  afe­
rę szpiegow ską.

U Uimicza skonfiskow ano in­
strukcję w yw iadow czą, z aw ie ra ­
jącą w skazów ki, jak należy p ro ­
w adzić w y w iad y  w  dziedzinie po­
litycznej w śród  w ojskow ości i 
sfer dyplom atycznych.

tem większość. Towary nasze znala­
zły licznych odbiorców' w Austrji, 
Niemczech i Czechosłowacji, jak rów1 
nież na W ęgrzech i Jugosławji i są 
jako dobre jakościowo bardzo po­
szukiwane.

Kopalnia wągla brunatnego, W Poty- 
liczu koło Rawy Ruskiej posiada­
my prawo wydobywania węgla na 
czterech podwójnych miarach górni­
czych nazwanych „Alfred* i Edward*. 
Węgiel pozostały po pokryciu zapo­
trzebowania naszej raiinerji. sprzeda­
jemy z zyskiem okolicznym odbiorcom.

Realność w s Lwowie. We Lwowie 
przy ul. Pańskiej 25 posiadamy gmach 
2-piętrowy z podwórzem i dużym ogro­
dem o łącznym obszarze 1.300 sążni 
kwadratowych, W gmachu tym są po­
mieszczone lokale centralnego zarządu 
i biura centralnej buchaiterjj.

Spółka nasza mimo, że należy 
bezsprzecznie do solidnie założonych 
zdrowych i bardzo wartościowych oraz 
racjonalnie i oszczędnie prowadzo 
uych warstatów pracy, musiała odczuć 
i przeboleć okres przejściowy, prowa­
dząc defenzywę gospodarczą w kie­
runku wewnętrznego wzmocnienia i 
stworzenia sobie własnej możności 
obrotowej i tem tłumaczy się fakt, 
że za ubiegły rok gospodarczy me 
płacimy dywidendy. Będąc przedsię­
biorstwem założonem przez swojski 
kapitał, jesteśmy przekonani, że nasza 
polityka gospodarcza u wszystkich 
akcjonarjuszy tych samych poglądów 
znajdzie zrozumienie i uznanie. Do 
okresu odrodzenia gospodarczego 
Polski chcemy wejść silni i zdrowi, 
i temi zasadami stale kierujemy się 
w myśl ciążących na zarządzie obo­
wiązków.

Sprawozdanie powyższe oraz bi­
lans i rachunek strat i zysków za rok 
1924, wykazujący czysty zysk w kwo­
cie zł 57.097-7-1 przyjęto do zatwier­
dzającej wiadomości i na wniosek Ko­
misji Rewizyjnej udzielono jednomyśl­
nie absofutorjum Dyrekcji i Radzie 'Za­
wiadowczej. Postanowiono zysk zł 
57.097-74 przenieść na rok 1925 i upo­
ważniono Radę Zawiadowczą do przy­
znania z funduszów bieżących na rok 
1925 odpowiedniej remuneracji Dyre­
kcji Centrali i bilansowego dla urzęd­
ników Centrali, oraz do wypłaty odpo­
wiedniej kwoty na cele kulturalne i do­
broczynne.

Bilans otwarcia w złotych w dniu 
1 stycznia 1925 przedstawia się nastę 
pująco: Stan czynny zł 14,488.713 — 
Stan bierny 2, 180.200-26 pozostaje majątek 
własny w wysokości zł 12,328.499-87. 
Uchwalono jednomyślnie zatwierdzić 
len bilans i przeznaczyć na kapitał 
akcyjny 10.0o0.0ij0'— zł, a na fundusz 
rezerwowy zł 2,328.499-87.

Oszacowania kopalń w  Schodnicy 
majątku ziemskiego w Jamielnicy oraz 
rafinerji we Lwowie dokonała Lwow. 
ska Wojewódzka Komisja Szacunkowa-

Kapitat zakładowy Spółki wynosić 
na 10,000,000 zł i jest podzielony ne 
500.000 sztuk akcji nominalnej warto­
ści 20 zi każda.

Do Rady Zawiadowczej wybrani 
zostali pp.: Stanisław Badenl, Tadeusz 
Eilippi, dr. Artur Goldhammer, Jakóh 
Goldmann, dr. Władysław Leopold Ja ­
worski, Stanisław Karłowski, Karol 
Klobassa-Zrencki, dr Izydor Kreisberg, 
dr. Wilhelm Krzysztoń, Zygmunt Lewa­
kowski, Mieczysław Longchamps, Sta­
nisław Pieńczykowski, Alfred Potocki, 
dr. Ludwik Roeiir, dr. Julian Rużycki, 
dr. Zdzisław Słuszkiewicz, dr. Marcin 
Szarski, oprócz tego kooptowano do 
Rady Zawiadowczej p. Zygmunta Szu- 
lakiewicza, b. dyrektora Spółki. W skład 
Komisji Rewizyjnej weszli pp.: dr. Fe­
liks Merunowicz, Emil Krug, Stefau 
Baczewski i dr. Kazimierz Platowski.

Wreszcie uchwalono w  konksen- 
wencji powyższych uchwał odpowied­
nie zmiany statutu.

Sklepy będą otwarte przez 12 godzin.
W arszawa, 12. 7- (Tal. w ł.) W

najbliższym  czasie ma być ogło­
szone rozporządzenie zezw alające 
ma o tw ieran ie sklepów  w  ciągu 12

godzin na dobę,, oczyw iście z za ­
chow aniem  8 godzinnego dnia 
p racy .

50.000 zł. otrzymało woj. lwowskie dla 
ofiar powodzi.

Ubytek naukowy
Zaniedbanie szkół zawodowych.

Uczone spory nieuczonych.

( - >

Aresztowanie fałszywego hrabiego 
na dworcu głównym.

Niemcy odrzuciły notę polską.

A. M.

I postęp ma swoje złe strony.
Zatrucie morza.

znajduiją zdechłe ptaki m orskie,

f 
©

S z u k a c i e  k a p ^ a ł ó w ?
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

H u ss c z y  p a p ie ż ?
Zatarg kościelny między Czechosłowacją a Watykanem

 xox—------

Uniezależnić się od NiemieGi
M inisterstw o p rzem ysłu  i han,-

Spółka Akcyjna dla przemysłu
naftowego i gazów ziemnych.

zarów no  W atykan  jak i G zechusto 
w acja o dw oła ły  tylko szefów  
sw oich  przedstaw iciels tw  dyplo- 
matycranych w  oczekiw aniu dal­
szego rozw oju konflikltiu- (PAT).

w ar o w e i uniezależniłoby Polskę 
od H am burga i B rem y, k tóre do­
tychczas mają p rzew agę im portu 
1) a w ełny.
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Ortodoksi żydowscy przeciw
otwieraniu sklepów w soboty.

W  ostatnich dniach rozgo­
rzała ostra walka, prow adzona  
przez ortod ok sów  żydow skich  
przeciw  otwieraniu przez żydów  
sk lep ów  w  soboty.

Agitację tę prow adzi to w a ­
rzystw o Achdyr Jisrael Zechrej 
Szabes lm icw os, które rozlepiło  
na m ieście olbrzym ie afisze dru­
kow ane w  języku żydow skim , 
z dodatkow ym  krótkim tekstem  
polskim , w zyw ające do bojkoto­
wania tych w szystkich  kupców  
żydow sk ich , którzy w dnie so ­
botnie trzymają sw e  sk lepy i 
przedsiębiorstw a otwarte.

Afisze w  ostrych słow ach  
podkreślają n ieu czciw ość  kup­
ców , którzy nie wahają się  o-

bok dom ów  m odlitw , podczas  
odbyw ania tam m od łów  zachw a­
lać g łośn o  sw e towary i w zy­
w ać przechodniów  do kupna.

Akcja tych fanatyków w y ­
w oła ła  już napaście dokonane 
na sk lepy żydów , n ieposłusznych  
temu w ezw aniu , jak to m iało  
m iejsce onegdaj na zakład fry­
zjerski G rosshanda. Policja na­
pady te traktuje jako akty 
gw ałtu  publicznego i już kilku 
uczestn ików  awantur areszto­
w ała. Przyznają się  oni do czy- 
uu i ośw iadczają, że uczyniji to

na skutek uchwał
zapadłyah w  tym kierunku na 
zebraniaah boin icznych .

Czerwone bestialstwo.
W  Mińsku odbyła się; rozp raw a 

przeciw ko polakom : P io trow i
G arkiszow i i W iktorji K obrygo. 
oskarżonym  o szpiegostw o na 
rz e c z  Polski i o przeniesienie 
p rzez  granice w iadom ości, uzy­
skanych od gen. konsula polskie­
go, p. K arczew skiego. Na sale 
ro zp raw  w niesiono podsądnych 
w  stan ie  półprzytom nym .

Podczas rozp raw y  ośw iadczyli, 
że w  śledztw ie to rtu row ano  ich, 
zrozpaczeni zażyli strychniny . — 
Podczas ro zp raw y  cucono ich. — 
K obryżatika, nie m ogąc siedzieć, 
leżała podczas całej ro zp raw y  na 
law ie. O skarżonych  skazano na 
śmierć-

Najpierw na cmentarz a potem do sądu.
Tak by było we Lwowie, w Paryżu zaś wręcz przeciwnie.

P re fek tu ra  policji paryskiej w y ­
dala obszerne przepisy  o ruchu 
Pieszym  i kołow ym  w  stolicy 
Francji. Jeden z artyku łów  g ło s i: 

„P rzejście  z jednej s tro n y  ulicy 
na  drugą, poza punktam i oznaczo­
nym i sygnałam i, jest w zbronione 
dla p ieszych".

Inny zaś am ykul op iew a: ,Na 
ty ch  ulicach i na tych punktach, 
gdzie ruch pieszy i ko łow y regu­
low any  jest przez posterunki po­
licyjnie, dow olne przechodzenie 
p rzez jezdnię jest w zbronione".

Oba te a rty k u ły  zastosow ano  
po raz p ierw szy  i w  całej rozcią­
głości

ua polach Elizejskich.
gdzie tablice w skazują przechod­
niom miejsca za rezerw o w an e  do 
przejścia z jednej s tro n y  na dru­
gą. —

Otóż na tle tych przepisów  od­
by ła  się w jednym  z sądów  po­
koju w P ary żu  rozpraw a, której 
przedm iotem  by ł pro tokó ł policyj­
ny, spo rządzony  przeciw  

krnąbrnemu paryżaninowi, 
p. I. Albertim o przejście przez u- 
łicę w punkcie niedozw olonym . 

Sąd uznał, że
prefektuira policji przekroczy­

ła  sw ą kompetencję,
naru szy ła  sw obodę m enów  i o- 
b raża  pozafeni zastrzeżoną 

konstytucyjnie zasadę wolno­
ści obywatela. 

P re fek tu ra  policji w  P aryżu  
w ychodzi z zasad y  ochrony życia 
obyw ate la  przed niebezpieczeń­
stw em  ruchu kołow ego, sąd zaś 
— z zasady  

praw indywidualnych jednostki. 
K to pogodzi jedno z drugiem ? 
Nad tern zagadnieniem  będzie 

się w kró tce g łow ić W arszaw a, 
a za 10U lat przypuszczalnie 

i L w ów .

Strzał w  spodniach.
Handel delikatesów  i restau­

racja Jaegera przy ul. M ikołaja  
był w czoraj około  godziny  
2-giej w idow nią  nielada senza- 
cji. Oto w łaściciel w ytw órni dy­
w an ów  Karol L itw inow icz, zam. 
w  S ygn iów ce małej, w  pewnej 
chw ili s ięgn ą ł ręką do tylnej 
kieszeni spodni, chcąc wyjąć 
portfel. W  kieszeni tej znajdo­
w ał się również nabity rew ol­
wer. Przypadkiem  p. Litw ino­
w icz pociągnął za cyngiel, padł 
strzał, który ugodził w  p od łogę  
Skończyło się  na przestrachu  
obecnych  i na przedziurawieniu  
sp od n i niefortunnego, acz przy­
pad k ow ego  Strzelca.

Deszcze na Ukrainie niszczą 
zboże.

W łościaństw o  na U krainie jest 
mocno zaniepokojone o zbiory . Z 
pow odu nieustannych deszczów  
opady tegoroczne w  dw ójnasób 
p rzek racza ją  przeciętną norm ę, oo 
pow oduje z rastan ie  się zboża. Los 
zb io rów  jest zależnyi od sitami po­
g o d y  w  najbliższych kliku ty g o ­
dniach-
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Z resztą  gdyby laki w ypadek 
w y d arzy ł się; u nas. to z w szelką 
pew nością rozstrzygnie  go w pierw

kierow ca sam ochodu, p rze jeżdża­
jąc „na śm ierć" p rzy sz ły  „obiekt" 
sporu policyjno - sądow ego.

Przemysł drzewny prosi
o pornos rządową.

Trzeba iść po linii ogólnej polityki.
Dnia 10. b. m. odbyła się  

w  Izbie handlowej i przem ysło­
wej konferencja przem ysłow ców  
drzewnych w  spraw ie obecnego  
położenia

eksportu drzewnego.
Konferencję zagaił Prezy­

dent fzby Dr. K olischer i zw ró­
cił uw agę, że w ob ec zarządzeń  
niemieckich, eksport drzewa do 
Niemiec, został pow ażnie zagro­
żony. Niemniej przeto sfery prze­
m ysłow o-h an d low e m uszą dzi 
siaj iść

pn linii polityki rządu wobec 
stanowiska Niemiec.

W  dyskusji, która się  na­

stępnie w yłoniła, zaznaczono  
zgodnie, że przem ysłow cy św ia ­
domi sw ych obow iązków  goto­
wi są  działać w  m yśl postano­
wień rządu, m uszą się  jednak 
dom agać, aby życzenia przemy­
sło w có w  drzewnych, były z ca- 
łem pośpiechem  załatwiane, a 
wyłaniające się  w  tym ciężkim  
okresie trudności były m ożliwie 
rychło i skutecznie usuwane.

Przem ysł drzewny domaga 
się w  tym celu, aby Bank P ol­
ski i Bank G ospodarstw a Kra­
jow ego przyszli im z pom ocą

zwiększonymi kredytami
krótko, terminowymi.

KURJER SPORTOWY.

Mistrz Węgier oszczęJza sity na Czampń.
M. T. K. - Hasmcnea 2:0  (0:0).

Można było wyjść lepiej!...
M ecz Hasmonei z m istrzow ską 

drużyną W ęgier spraw ił sym paty ­
kom  Hasm onei p rzy k ry  zaw ód. 
Choć w ynik  jest „honorow y", bo 
prz|egrać w  takim  stosunku z tak 
słynną drużyną, nikom u 

ujmy nie przynosi.
Jedinak po szum nych zapow ie­

dziach Hasmonei, spodziew ano się 
czegoś w ięcej po  grze. T ym cza­
sem  H asm onea nie pokazała ni­
czego w ięcej ponad słabą  prze­
ciętność.

Gira w  pierw szej połow ie, cha­
otyczna ze s trony  Hasm onei, nie­
ożyw iona i niedbała, toczy się 
przew ażnie

na środku boiska, 
a tych rzadkich pozycji, jakie się 
zdarzy ły , zgodnie nie w y k o rzy ­
stano. MTK, zaw iodła rów nież o- 
czeikiwania, gdyż obecność 5 g ra ­
czy  1 d rużyny

tak „odrabianej*' gry nie uspra- 
dliwia.

Jednak sądzić należy, że oszczę 
dzanie się w czorajsze w ykaże 
dziś w łaśc iw ą

klasę węgierskich gości.
W  drugiej połow ie gra już b a r­

dziej ożyw iona, H asm onea usiłuje 
coś zrobić, ale udaje się to Wię,- 
grotn, k tó rzy
w  27 i 31 min. strzelają 2 bramki.
ustanaw iając  w ynik. Rtaut karny  
przeciw  MTK, b ram karz  Laub pię

knie broni. Kilka pozycji Has m o­
nę a srom otnie przepuszcza.

Sędzia kp. G rzyb, słusznie 
(usuwa bramkarza gości z polska)
lecz następca broni skutecznie do 
końca.

-xox-

W zdrowem ciele-zdrowy duch.
Nowoczesna Polska przewodzi całej Europie.

Pierwsze w  Polsce studjum wychowania fizycznego.
Śladem  un iw ersy te tów  am ery ­

kańskich, posiadających nietylko 
k a te d ry  pedagogiczne, lecz także 
i teorii w ychow ania fizycznego, 
zorganizow ano 

na uniwersytecie poznańskim  
studjum  w ychow ania fizycznego. 
Na stanow isko dyrek tora tego in­
sty tu tu  pow ołano  najpow ażniejszą 
i to iiiieitylko w  Polsce siłę  facho­
w ą, m ianowicie 

prof. Eugeniusza Piaseckiego. 
Po lska  sta je  się dzięki tem u 
trzeciem państwem w  Europie, 

z ryw ającem  z kołeji z konserw a­
tyw ną tradycją  uniw ersytecką, — 

x o x ~ —

Wioślarski mistrz stolicy.
Od długiego już czasu przygo­

tow ują się na W iśle napłepsi w io­
ślarze do zaw odów  m iędzynaro­
dow ych w  W arszaw ie, gdizie 
zm ierzą isię 

najsilniejsze osady wioślarskie
 xox

całej Polski. R egaty te  m ają być 
pra-widziwem w ydarzeniem  dnia. 
N ajw ażniejszy punkt jest to  bieg 
ósem ek o m istrzostw o W arsza ­
wy.

Edwin Wide w Niemczech.
P ogrom ca Nurmiego, św ietny  

lekkoatleta szw ecki Edw in W ide 
b ra ł mi-ęldzy innymi udział w  za-

Z Teatru Nowości.

ia rja  Gorczyńska, Karol Adwentowicz
Kazimierz iusiian.

ka
Sala „N ow ości" , zaw sze  ta- 

sam a : sale nie zmieniają się.
A le pub liczność inna, niż 

zw ykle —  dziś przyszli starzy  
sm akosze i m łodzi studjujący 
entuzjaści piękna.

Nastrój in n y ; doprawdy,
zdaje się , że n ieznośne szklane 
drzwi inaczej,

dyskretniej trzaskają.
Mamy repertuar. Dyr. Cu- 

dnowski w yciągnął rozgadaną
sztukę, kom edję T eston iego pt 
Brzydki Ferrante, dziś w ystaw ił 
niem iecką rzecz, K esslera Grze­
bień szy.kratowy.

Lecz nie sztuka tu w ygry­
w a w ieczór W  .Brzydkim  Fer­
rante “ gra z sam ozaparciem  się 
charakteryzacji na pokrakę

Karol Adwentowicz.
P ocóż przypom inać jeszcze  

A d w en tow icza?  Adwentowicz to 
— stary L w ów , którz stąpał

na najw yższych wierzchołkach 
sztuki —  bez koturnu i patosu.

D laczego  A dw entow icz nie 
m oże w iązać w czorajszego dnia 
z jutrem teatru lw ow sk ieg o , dla­
czego  m iast u steru, w idzim y go 
tylko w  łó d ce  pasażerskiej g o ­
ścinnych w y stęp ó w ?

W  farsie K esslera, pełnej 
humoru sytuacyjnego, czaruje 
taki bardzo charakterystyczny, 
tak różnorako utalentowany  
Justian. W ydarłszy się  na szer­
szy przestw ór, nabrał jeszcze  
w yrazistości. Jeżeli aktor jest 
zeźbą płynącą w  czasie, to Ju­
stian w ykuw a sw ą  kreację tak 
bardzo plastycznie, że

przykuwa widza.
Justian to w czorajsza, le 

psza chwila lw ow skiej sztuki, 
którą tak nieopatrznie zmarno­
w aliśm y...

K oło  Brzydkiego Ferrantego 
i dok oła  Szyldkretow ego Grze­
b ien ia  w ije się  czerw ona nić: 
jasna aparycja, podziw iana w  
przepychu toalet i uroku d es­
so u s:

Marją Gorczyńska.
Parę lat i

już artystka w każdym mili­
metrze

S w ob od a  i p ew n ość  siebie 
w ielkiego talentu — to Marja 
G orczyńska.

W irtuozka pół i ćw ierć to­
nów, kreująca nieprzerw any tok 
sztuki czy to subtelnym  gestem ,

czy pyszną grą pięknych oczu. 
Czy w  sytuacjach krotofilnych, 
czy w  pojedynku djalogow ym  
gra dyskretnie a w  ciągłości, 
nie skazując nas na pauzy, w y­
czekiwania. Ten tw órczy ele­
ment każe nam w ierzyć, że w 
G orczyńskiej urasta

pierwszorzędny talent polski.
Szczególnie, że dykcja jej 

jest w yrazista a celow a, czem  
w arszaw ska artystka niejednej

siostrze po Melpomenie
m ogłaby za wzór służyć.

N iech Jej tych parę s łó w  
będzie zachętą do dalszej pracy, 
niech zrozum ie, że jeżeli Lw ów  
tak ją c iep ło  przyjął, to już

w iele, nasze m iasto
nie lubi cudzych bogńw,

a już od aktorek bardzo w iele  
wym aga, w szak  każda kobieta  
jest p otrosze aktorką i w  życiu  
codziennem , na deskach zaś  
scenicznych w idzieliśm y wiele 
dobrych artystek.

Aplauz lw ow sk i tern droż­
szy  1

S. Prz.

w odach w  Szczecinie, gdzie s ta r­
tow ali także zaw lnicy austriac­
cy i szw eecy . V#A)ieigu na 3000 
mitr. zw ycięży ł Wide 

w słabym , jak la  niego, czasie  
8 min. 50 sek- Bi k  na 1000 mtr. 
w y g ra ł niemiecki ^kordfeiman Pel- 
if.zer 2 min. 326  s» .

B ieg 110 mtr. z lo tkam i: Koep- 
ke 10 sek. *

Skok w dal:
0.56 mtr.

Rymt oszozepen: Zim m erm an 
(W rocław ) 58.88 mtr.

Fauch (W iedeń)

krępującą niejednokrotnie śm ieli 
■sizą in icjatyw ę w  tlej dziedzinie, — 
W yprzedziły  n a s  jedynie Belgia 
i Dapja z całej Europy. C opraw da, 
„po rw ał"  się na tak  „zuchw ały" 
zam iar m łody u n iw ersy te t p o ­
znański, gdzie łatw iej znalajzly 
oddźw ięk te 

nawskróś nowoczesno poczy­
nania,

niż  w innych uniw ersy tetach .
Zadaniem  studjum  wychowalnia 

fizycznego jest możliwie na jszer­
sze i najgrunlow.niejiszo w y szk o ­
lenie kierow ników  ćw iczeń ciele­
snych dla szkół średnich i sem i­
n ariów  nauc7.ycielsi.kioh. Studia; w 
instytucie

trwają 3 lata,
z, k tó rych  dw a p ierw sze nie ró ż ­
nią  się p raw ie program em  oii 2 
p ierw szych  lat m edycyny. Tr.teci 
za ś  rok pośw ięcony  je s t w y łą c z ­
nie ugruntow anie w iadom ości z 
psychologii, hygjeny w ychow ania 
fizycznego i p rak tycznego  opano­
w ania jego m etodyki. Studjum [wy 
chow ania fizycznego ma p raw o 
udzielania absolw entom  tych k u r­
sów  stopnia naukow ego 

magistrów w ychow ania fizycz­
nego.

O statnie poczynania, rzekom o 
oszczędnościow e, kasujące część 
p o sad  nauczycieli w ychowarrfa fi­
zycznego w  szkołach średn ich , 
lub też nie obsadzania posad nie 
zajętych, są fa łszyw ym  krokiem .

W ielkość narodu intelektualna i 
społeczna musi spoczyw ać w 
pierw szym  rzędzie

na zdrowych fundamentach, 
takie tw orzy  zdrow ie fizyczne
społeczeństw a.

X00X--------

Tour de France.
Etap dwunasty Toulon - Nioea 

w ygrał L. B uyssc w  11 godz. 2 
min. 12 sek.; drag O. Botteccihia, 
w  tym samym czasie. Trzeci Ay- 
mo, czw arty Frań®, p ią ty  Gordi- 
ni. Zw ycięzca poprzednich eta­
pów Beckman przybył 20.

W  ogólnej k lasy  ikacji 
p row adź! w  dalszym ciągu 

Botłecchia 
czasem  132 godz. 56 min. 50 sek..

drugi Nicolas F ran tz  27 ruin. 16 
sek więcej, za nimi Dejepghe, L. 
B uysse, H itysse, Ay.mo i Benoit. 

—o—

Kolarskie mistrzostwa P. P. S,
W  niedzielę,, 12 b m. odbędą się 

w Teofilow ie pod Łodzią zaw o d y  
kolarskie

o m istrzostwo polskiej partji 
socjalistycznej. 

x o x ---------

Pastor na bieżni.
Lididel, pasto r anglikański, — 

m istrz olimpijski i rekordsm an 
św iata  w  biegu na 400 m,tr., jed­
na z najciekaw szych figur, jakie 
zna sport, ani rusz 

nie m oże rozstać się z bieżnią. 
Jak  w iadom o. Liddel. doskonały 
na 100 mtr., b iegał na olimpiadzie 
400 m tr., poniew aż 

finał setki w y r  ;4ał w  niedzielę, 
a niedziela dla & p ik a  zw yczajne­
go je s t dniem  św iętym , cóż do­
piero dla pastora- P rze to  Liddel 
zm ienił m etę, biegł na 400 m tr. i 
zyskał sobie

św iatow j rozgłos, 
jako now y rekordzista  św iata  na 
400 m tr. i w ie m y  chrześc ijan in .— 
Później m iał rozstać  się, z uko­
chanym  sportem , by udać się na 
inme pole pracy , m ianowicie w y ­
jechać m iał

do Chin jak^ nisjonarz, 
co św ia t s p o r to w i p rzy ją ł z na­
leżną rozpaczą.

T ym czasem  Liddel m ieszka [da­
lej w  rodź  Innem Glesgow. spełnia 
obow iązki kapłańskie i biega — 
ba! naw et

świetnie biega.
O statnie w yniki Jego b / ły :  na

100 yardów  10 sek., 22( y ard ó w  
22.2 sek., 440 y ard ó w  49 sek.

P ra sa  angielska z, żalem  zape­
wnia, że są to już

ostatnie zawody
olim pijczyka przed całkow item  
pośw ięceniem  się zaw odow i du­
chownemu.

Harry W ills bije Wełnerta.
W  Now ym  .Jorku o d b y ły  się w 

obecności 65-000 w idzów  v aw o d y  
bokserskie m iędzy m urzynem  
H arry  W illsem, ryw alem  Deun- 
psyego  a W einerfem . H arry  W ills 
pokonał W einerta  już w  2 rundzie 
przez knoch-out.

-xox-

Dzisiaj idziemy wszyscy.
Przedpołudniem udziemy w szy ­

scy  na Cytadelę po to, aby zoba­
czyć heroiczne bdie przedstawi­
cieli lwow skiej

Prasy z Kolegiom Sędziów,
rów nocześnie z łożyć sw ój grosz

na zniszczone w  P rzem yślu  i i- 
ska.

Popołudniu m usim y iść do p a r­
ku Czairnych, na mecz 

MTK — Czarni 
jrzeć piękna g rę  cechującą oln« 
drużyny.



„KURJCR LWOWSKI" ,poniedziałek, dnia 13 lipca 1925.

K R O N I K A .
W inszujemy: Dziś Janow i.

Jutro M ałgorzacie.
Re p e r t u a r  t e a t r ó w .

Teatr W ielki:
Niedziela, 12 b. tn.: „Opow ieści 

Hoffm ana", opera-
(Poniedziałek, 13 b- m .: „C yga- 

nefja", opera (debiut p. Sabiny 
Grifflówny — w y stęp  S tanisław a 
D rabika).

W to rek , 14 b. ni,: ,,D ziew czyn­
ka z 1001 n o cy " (uroczyste p rz e d ­
staw ien ie  ku uczczeniu św ię ta  na­
rodow ego Francji).

Ś roda, 15 b. m.: „H alka", ope­
ra  (debiut W an d y  K orytko — 
zam knięcie sezonu operow ego).

C zw artek . 16 b. m-: „Clo - Oto", 
operetka.

P ię tak , 17 b. m. „Dama w  p u r­
purze", operetka.

Sobota, 18 b. m-: „D ziew czynka 
z 1001 no cy ", operetka.

Niedziela. 19 b. m-: „H rabina 
M arica", operetka.

Teatr M ały:
Niedziela. 12 b. m.: „Znajomek 

z F ieście", kom. w  3 akt. B runo­
na W inaw era .

Poniedziałek , 13 b. m .: „Znajo­
mek z F ieście", kom., w  3 ak tach  
B runona W inaw era .

W torek , 14 b. m.: „Znajom ek
z F iesole", kom. w  3 akt. B runo­
na W inaw era.

Środa, 15 b, nu: „Znajom ek
z F iesole", kom. w  3 akt. B runo­
na W inaw era.

C zw artek , 16 b. m.-: ..Znajomek 
z F iesole", kom. w  3 akt. B runo­
na W inaw era.

P iątek . 17 b- m.: „Znajom ek
z F iesole", kom. w  3 akt. B runo­
na W inaw era.

Sobota, 18.b. no: „Znajom ek
z Fiesole"* kouo w 3 akt. B runo­
na W inaw era.

Niedziela, 19 b. m .: „Znajomek 
z F iesoie", kom. w  3 akt. B runo­
na W inaw era.

Teatr N ow ości:
Niedziela, 12 !), m .: „Grzebień 

•szyM kretow y", kome.dja- 
Poniedziałek, 13 b. m .: „G rze­

bień szyidkretoy>y“, kom edja.
W torek, 14 b nu : „G rzebień 

szy tó k re to w y ", kom edja1- 
ś ro d a , 15 b. nu: „1 =  0". 
C zw artek , 16 b. m.: „Tiragedja 

dzieci".
P ią tek , 17 b. m .: geuer. próba- 
Sobota, 18 b- nu: „Dzień i noc", 

d ram at (premjern).
Niedziela, 19 b. m.: „Dzień i 

noc", dram at.

Lekarz chor6b skórnych i wenerycznych
Dr Zdzisław Kcticrs

powrócił ?087
Lwów, ul. Jabłonowskich 2.

PUNKTUALNE ZAMYKANIE • 
SKLEPÓW.

Stow arzyszen ie  K upców  P o l­
skich na pism a sw oje, w y sto so ­
w ane do Dyttyńcji policji we 
Lw ow ie, w  sp taw ie  zam ykania 
sklepów , o trzym ało odpowiedź, 
że w ydane zo s ta ły  stosow ne z a ­
rządzenia organom  P. P . w  k ie­
runku bezw zględnego p rzestrze­
gania obow iązujących przepisów  
o czasie .pracy w  handlu-

W YSTĘP MŁODEJ ŚPIEW A- 
C M

W  poniedziałek, 13 b nu, w y ­
stąp i w  operze ..C yganeria" m ło­
da, w ielce utalentow ana śp iew a­
czka, panna Sal ina G riffłówna, — 
znana zaszczytnie z w y stęp ó w  na 
estradzie, k tó ra  posiada piękny 
głos i niezw ykle ko rzystne  w a ­
runki zew nętrzne. Sm dja swe 
prow adziła w  sran e j szkole p ro ­
fesorki śpiewu* p- Zofji K ozłow ­
skiej.

—o—

R uch w y d a w n ic zy ,
W U D O M O Ś C I LITERACKIE.

Ni 28 zaw ie ra : Dzieło prof- Ro- 
mai>a D ybow skiego. W iersze Ma- 
rji z K ossaków  Paw likow skiej, 
„Głębia i p rzecię tność '1 (,.P rzed ­
w iośnie" Żerom skiego i „Noc i 
św it" W eyasenhofa) Fugeinjusza 
Zdrojew skiego, D uham el i jego 
„R ozw ażania" Ja ro sław a  Iw asz­
kiew icza, Nowe powieści H erges- 
heiruera, Levisa i M aniiam a, „Mi­
łość m eziem ska" ’ feijlleton H. W.

H enem a na, W y la d  z G abrjelem  
Signorct, N otat i i Koresponditu- 
cjia. b

 ---------------------

Polskie obserwatorjum
astrononiczno-fizyczne.

W e w rześniu 1925 r. ukończoną 
zostanie budOw: w zorow ego ob ­
serw ato rium  adronom iczuo - fi­
zycznego w  W arszaw ie.

Święto I. pułku saperów kolejowych.
Oaiegdaj rozpoczęły  się1, w  K ra­

kow ie w  1 pułku saperów  kolejo­
w ych u roczystości z okaizji w rę ­
czenia pułkow i sz tandaru , co na­
stąpiło II  b. nu, na  zam ku w a ­
welskim . W  pierw szym  dniu po 
nabożeństw ie inspektor armji, ge­
nerał Szeptycki p rzy ją ł na ulicy 
G rodzkiej defiladę 1 p. saperów  
kolejowych- 

D alsza u roczystość  odbyła się 
w  koszarach  pułku. P rz e d  .pomni­
kiem, w ystaw ionym  ku czci pole­
głych oficerów  i żołnierzy , s tan ę ­
ły delegacje z wieńcam i- Podpułk. 
Koszek oddał cześć i hołd cieniom 
poległych. Z łożono następnie w ie­
le w ieńców , poczein w  sali K asy­
na ipułk. inż. S troka  w ygłosił od­
czyt o historji 1 p. sap. kolejo­

w ych. P o  odczycie odbyło  się 
śniadanie, a w ieczorem  na dzie­
dzińcu arkadow ym  W aw elu  „Fe- 
stiva l“ -

Dorabiali się na biednych.
Za nadużycia w  w arszaw sk ie j 

Kasie chorych sk aza ł w arsz . sąd 
ok ręg o w y  urzędników  tej K asy: 
C zyżkow skiego, R ym aszew sk ie­
go i Bończę U jazdow skiego, na 22 
m iesięcy w ięzienia, K aczora i Za­
górnego na  rok, a Łąceyńskiego 
na 3 m iesiące w ięzienia. P odsąd- 
ni d rogą oszukańczą podnieśli z 
Kasy chorych  44 m iliardy 211 mi­
lionów m.k.. czyli ,po zw alo ryzo­
w aniu 38.152 zł.

Przegląd operetek w Teatrze lielkim .
Dziś w  niedzielę pow tórzenie e- 

fdktow.nej opeiry „O pow ieści Hoff­
m ana" w  niezmienionej obsadzie 
piątkowej- W  poniedziałek  p rzed ­
ostatn ie p rzedstaw ienie w  teg o ­
rocznym  sezonie operow ym , na 
którem  zostanie odegrana opera 
Pucciniego „C yganerja  ż w y s tę ­
pem  p. S tan isław a D rabika. W  
partji Minii deb iu tow ać będzie p. 
Sabina Griffłówna, uozemiea szko­
ły p. K ozłowskiej. D alszą obsadę 
stanow ią pp.: Lubicz, Cyganik- 
Dolńicki, M artini, Schm idt. W e 
w,torek u roczyste  p rzedstaw ien ie 
k,u uczczeniu święjta narodow ego 
F rancji; dana będzie doskonała o- 
p ere tka  „D ziew czynka z  1001 no­
cy". W  p rzyszłym  (tygodniu na

scenie teatru  W ielkiego ukaże się 
przegląd w szystk ich  operetek, — 
granych w  obecnym  sezonie, jak: 
„Glo - C lo", „H rabina M arica". 
„D am a w  purpurze"' i i.

W szyscy podziwiają
jego talent.

W łodzim ierz K aczm ar, lw ow ia­
nin. a rty sra  oper w łoskich (osta­
tnio tea tru  ul la Scala w  M ediola­
nie), k tórego  Komitet budow y gi­
mnazjum Kom. Edukacyjnej w 
Brzuchow icach pozyskał na kilka 
koncertów , w yjeżdża do T ruska- 
w ca i innych zdrojow isk z bardzo 
bogatym  program em  rep ertu a ro ­
wym.

Wirtuozi sztuki scenicznej.
Teatr Noweśoi.

W czorajsza prem iera „G rzebie­
nia szy łdkre tow ego" podobała się 
rjgóinie z powodu przepięknej gry 
naszych  ulubieńców, pp. G orczyń­
skiej i Justjaua- Znakom itych a r ­
ty stó w  w y w o ły w an o  k ilkakro t­
nie. „G rzebień szy k ik re to w y " g ra ­
n y  będzie jeszcze w  niedzielę, po­

niedziałek i po raz  ostatni w e 
w torek. Na liczne żądania osób, 
które  nie w idziały  jeszcze prze­
ślicznej komedji M acka „1 0“ ,
ukaże się, ta now ość ty lk o  raz je­
den w e środę, 15 b. fn„ z pp. : 
G orczyńską. A dw entow iczem  i 
Justjanem  w  rolach głów nych.

P U  PIĘKNEJ PANI.
Nie miała pani kłopotu

obcięła sobie włosy.
Ozdoby do ;vłosóv;

P isząc  o m odnem  uczesaniu, — 
pom yślałam , że trzeba coś także 
pow iedzieć czytelniczkom  o no­
w ym  zbytku, k tó ry  p rzyn iosły  ze 
sobą w łaśn ie  ow e k łopoty1 z k ró t- 
kiem i włosami-

Te rozm aitego rodzaju  „gar- 
conkt", nie chcą się bow iem  po­
słusznie uk ładać i często  duże ko­
sm yki luźno puszczonych w łosów , 
opadają na czoło. Może to  być  na­
w et urocze, ale tnie je s t p rzy jem ­
ne, zw łaszcza  przy  pracy.

T rzeba w ięc te  buntow nicze 
p asm a w łosów  zm usić do uległo­
ści i dlatego w ezw ano  na pomoc 
rozm aite agrafki, grzebyki, opa­
ski.

Robi się je z imitacji szy łdkretu  
w  ksz ta łtach  ta k  różnorodnych, 
że napraw dę trudno w śród  nich 
w yb ierać . Ale nie koniec na tein. 
Nie ty tko  k sz ta łt czyni w y b ó r 
kłopotliw ym . W idziałam  w  ele­
ganckich m agazynach  ozdoby do 
w łosów , robione z m asy  -kolor o- 
wiej, a pow iedziano mi, żje e legan­

tk i dobierają k lam ry i grzebienie 
nie 'tylko do koloru w łosów , lecz 
racze j do koloru sukni.

'Ponadto zdobi się jeszcze kla­
m ry i grzebienie deseniam i, w y- 
tłaezanem i i m alow anem i, przy- 
czem  dom inuje złoto. N atom iast 
w ysadzan ie  kamieniami w yszło  
zupełnie z m ody i naw et na w ie­
czór nie należy to do dobrego to­
nu.

C iekaw e jest, że now e grzeb ie­
nie, przepaski i k lam ry  m ają 
k sz ta łt egipski i w  takie też  są 
zdobne m otyw y. W idzim y więc 
na g łów ce pani faraorta Ram zesa, 
napinającego łuk, lub boga O zy ry ­
sa, w ażącego  grzechy. I z a p ra w ­
dę, należy podziw iać odw agę p a ­
ni, k tó ra  pozw ala egipskiem u bo­
gu spraw iedliw ości zam ieszkać na 
swojej g łów ce i być ta k  blisko 
w szystk ich  uk ry tych  m yśli pani. 
C zyżby  się: panie napraw dę nie o- 
baw iały  straszliw ego sądu boga, 
w ierząc, że i on niejedno kobiecie 
w y b aczy ?

Lewizja taryfy cdnaj.

A w a n tu ra  k o n c e rta w a .
Przedwczoraj o godzinie  

U -te j w  sali „Jad Charuzim" 
przy ul Bernsteina, m iał się od ­
być koncert słyn n ego kantora 
żydow sk iego  z W arszaw y Ger- 
schon-Siroty.

D o L w ow a kantor przyje­
chał, lecz z pow odu zm ęczenia

podróżą śp iew ać nie m ógł. Gdy 
ośw iadczono to zebranej na sali 
publiczności, w szczęła  ona a- 
wanturę, tak iż z trudem d o­
piero zdołano ją uspokoić przy 
rzeczem em  odbycia koncertu w  
dniach najbliższych.

Rząd zam ierza dokonać rew izji 
obecnie obow iązującej ta ry fy  cel­
nej, m ianow icie zrew idow ać te 
pozycje, k tó re  nie zo s ta ły  objęlte 
rozporządzeniem  z 19 m aja 1925 
roku.

W obec pow yższego, Izba h an ­
dlow a i p rzem y sło w a  wie Lw ow ie 
w zy w a  firm y w  okręgu Izby do 
przedłożenia do 22 b . m. dezyde­
ra tó w  w  sp raw ie  rew izji ta ry fy  
celnej, przyczem  zw raca  się u w a­
gę, że żądania m uszą b y ć  szcze­
gółow o um otyw ow ane i zaw ierać  
kalkulację cen zagranicznych bez 
cła.

Z arazem  Izbą w yjaśnia, że ma- 
terjal, o p racow any  przez po­
szczególne firm y, pow inien d o ty ­
czy ć  usunięcia w ad i b łędów  w

nometiklla,tarze (w  ram ach dzi­
siejszych pozycji) i ikorektuiry lo­
gicznej i gospodarczej s taw ek  cel­
nych.

Zjednoczenie kupiectwa
pofekiego.

W szechpolski kongres kupiec­
tw a polskiego obradow ał w  G ru­
dziądzu z okazji o tw arte j tam  
w y s ta w y  Pom orskiej. U chwalono 
izałożyć naczelną radę kupieotw a 
polskiego, k tó ra  ma ześnodkuw ać 
organizacje kupieotw a polskiego 
całej Polski.

P o  kongresie odby ł się raut, a 
dnia następnego urządzono w y ­
cieczki do Gdyni i na Hel.

B e z  p o ś re d n ik ó w  2
Przy zaopatrywaniu armji.

M inist. sp raw  wewin. poleciło 
w ojew ództw om  przedłożenie spi­
sów  zrzeszeń  producentów  rol­
nych, zajm ujących się sprzedażą 
produktów  gospodarstw  rolnych. 
Spisy te są potrzebne m inister­

s tw u  sp raw  wojsk., k tó re  pragnie 
naw iązać  kon tak t z zrzeszeniam i 
producentów  rolnych, celem  uni­
knięcia pośrednictw a przy zaopa­
tryw aniu  armji.

NAPRAWIA, OCZYSZCZA Z MOLI I PRZECHOWUJE PRZEZ CZAS WAKACYJNY
PO CENACH KONKURENCYJNYCH

F r a n c is z k a  L IT W IN O W IC Z
y w a n y  i  K i

WDOWA PO FABRYKANCIE DYWANÓW 
2i u l v w ó w ,  ł / y o a j a k o w s k a  l o ,  I ,  p ,

i m y
I I .  s o t i o d y

lit irsa naukow e ,,WI£JDZA“
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowićza 

Kraków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925126. 

ł C u r s t a  obejmują:
1) Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

n. ohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i ?-Ietnie.

2) kurs niższej szkoły środniej w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs sominarjum nauczycielskiego 1 roczny i 2-letni.
4) kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
5) Analogiczne Kursa pisemno wszystkich typów, zapomo- 

cti świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prow a­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach prt 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach , W1EDZA“ udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w  sokrotarjacie.
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

niów(enie). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu­
stu Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Kupno i sprzedaż.
KAORELE (aprykozy) I-a. 
*’ 1 wyborne wysyła w 5 
kilo. koszykach franko za za­
liczką zł. 15 Sal. Seizer, 
Zaleszczyki. 2104

IZOLEKCJĘ broni history- 
cznej od XVI do XIX 

wieku razem lub częściowo, 
sprzedem za bezcen. Pie- 
lecki Lwów, Piekarska 1. — 
Hotel krakowski. 2098

SAMOCHODY „ESSEX“
Sześciocylindrowe 17,40 HP doskonale sprężynowane, duże 
opony balonowe, zużycie benzyny 10 Itr na 100 klin z naj­
bardziej nowoczesnem uposażeniem technicznem w cejńe 
1700 dolar, arner. na dogodnych warunkach wprowadza

I / W Ó W ,

Romanowicza 9.„CYCLECAR”
Różna

Kąpiele marskie 
W SOPOCIE
Taksa kuracyjna zniżona na 1/3,

Kuracje kąpielow e oryginalne Reichenhall 
i łO ssingen.

Własne kąpiele błotne.
ZARZĄD KĄPIELI.

2113

W SPÓLNIKA do interesu 
kwiatowego w mieście 

A-lcp, własny ogród jarzy­
nowy i kwiatowy, szklarnie, 
inspekta, mieszkanie, stajnia 
murowana. Interes o prze­
ciętnym przychodzie 2000 do 
3500 zł. miesięcznie. Potrze­
bny kapitał 1000 dolarów. 
Zgłoszenia do Administracji 

i pod „Riviera włoska'1. 2070

Posady i prace.

I
K»

Spocjalista chorób płuc, serca i żołądka

Dr. f. HAHN, Lwów, Gródecka 46.
Prześwietlaniu Rantgonom. Łączenie lamp; kwarcową.

\ALYNARZ, wszechstron- 
nie obeznany z wszel- 

kiemi pracami w zakres mły- 
narstwa wchodzącemi, pra­
cowity i uczciwy, z długo­
letnią praktyką fachową, 

i szuka posady w poważnem 
' przedsiębiorstwie, najchętniej 
we dworze. Zgłoszenia: Za­
rząd szkoły powszechnej w 
Leszczynach, p. Kaiwarja 
pacławska. 2078

INTELIGENTNA osoba szu- 
* ka posady w lepszym do ­
mu jako kucharka docho­
dząca. Mikołaja 0, dozorca 
wskaże. 2111

ABSOLW ENT medycyny - 
Poznańczyk — szuka 

posady, zajęcia lub lekcji 
niemieckiego, tudzież udzie­
la konwersacji i załatwia ko­
respondencje niemiecką. — 
Zgłoszenia pod „Akademik" 
do Administracji. 2064

Nauka i wychowanie.
I  TDZIELAM praktyczny kurs 
C* modniarski, na styl wie­
deński, wyuczam prędko i ta­
nio. J. Kessler ul. Łyczakow­
ska 19. a. 1935
I TCZNIOW1E gimnazjum lub 

szkół powszechnych, 
którzy nie mogą sprostać wy­
mogom nauki i karności 
szkolnej, a którzy w nauce 
domowej,pod kierownictwem 
wytrawnej siły fachowej nie­
zawodnie uczynią postępy i 
zdawać mogą egzamina, nie­
chaj się zgłoszą od 1—3: 
gmach Skarbka Ul. p., brama 
5, Nr. drzwi 68. 2105

\47'AR SZA WIANKA,, przyj- 
„ inuje do nauki kroju 
i szycia w czasie wakacji. 
Wyucza w krótkiem czasie 
sumiennie, ul. Na Błonie 
26. I piętro 2097

F/URS tańców w p ieryszo- 
rzędnej szkole tańców 

H. Brysiowej zam. Irautho- 
wej, ul. Rutowskiego 23 II. p. 
rozpoczyna się wakacyjny 
kurs tańców salonowych i 
nowoczesnych. Wpisy co­
dziennie od 10 rano do t-m ej 
wieczorem 2067

Og;toszezile.
Walne zgromadzenie człon­
ków Domu Handlowo-Komi- 
sowego .Spółdzielni z ogra 
niczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie", odbędzie się 
27 iipca b. r. w lokalu spół­
dzielni przy ul. Furmańskiej 
1 a., o godzinie 4 popołudn.

1. W ybór 1 członka za­
rządu. 2106

2. Wnioski i interpelacje.
ZARZĄD

Mieszkania.
DOSZUKUJĘ pokoju kawa- 
* walerskiego z osobnym 
wchodem od zaraz lub od 
1 sierpnia. Zgłoszenia z po­
daniem czynszu do Admin. 
pod .Kagie". 2112

Popierajcie cele 

Towarzysiwa 

Szkoły Ludowej

MOTOCYKLE tli i y lelslii t ‘
Francis-Barnett"

Bez wentyli, oliwienia ani magnetu, trzy biegi Kick- 
starter oświetlenie elektryczne w cenie od 10( 0 zł. 

na dogodnych warunkach wprowadza 2051
n C Y C E L E C A R (( -  Lwów, Rcmanowicza 9.

O s t a t n i e  n o w o ś c i  
W YKW IN TNA BiELiZNA

A N D R E - "
Plac Marjacki 9.

KAPELUSZE - KRAWATY 
PIJAMOS

C e n y k o n k u re n c y jn e .
2103

K to  p o siada  M A S Z Y N Ę  DO P IS A N IA
L. C. Smith Bros niech we własnym interesie zgłosi się
do Firmy Józefa Michalskiego, Lwów Sobieskiogu 12.
Zakład mechaniczny dla rekonstrukcji wszelkich maszyn 
biurowych. W yłączne przedstawicielstwo na wschodni; Ma 
łopolsk; maszyn L. C. Smith Bros, oraz przvborów do tychże 
W zorowa uczolnia, pisania na maszynach rozmaitych syste 
mów, według najnowszej metody, umożliwiającej pisanie 
bez patrzenia na klawiaturę. — System 10«cio palcowy

2024

E^uro Rady m Łodzi poszukuje w y­
kwalifikowanej (ego) stenografki (ste­
nografa) parlamentarnej, piszącej bie ­
gle na m aszynie; uposażenie w /g  ka- 
tegorji VIII prac. państw, plus dodatek  

za specjalny charakter pracy.

Posada wakuje od dnia 1. września b. r.
Na objęcie stanowiska liczyć m ogą  
tylko siły w ybitne. Z głoszenia wraz 
z podaniem życiorysu i referencyj 
przyjmuje biuro Rady Miejskiej m. 
Łodzi (Pom orska 16) do dnia 10 go  

sierpnia b r. w łącznie. 2074

2069S M A R Y
O L IW Y

P A S Y
do maszyn, poleca najtaniej

I v .  H O S ^ O  W  S K I
LWÓW, AKADRMICKA 1. 3.

Cenv OflłOSZfiń wiersz milimetr.: Zwyczajny 2a tekstem 12 gr Nadesłane i nekrologja 25 gr Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar* 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom 35 gr 
3  ■ Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr Kupno i sprzedaż 8gr. Matrymoniaire 12|gr. Poszukujący pracy 2 g r. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50"/,, drożej.

Nakładem Lw Sp. Wydawniczej, s>p. z ogr= p^r. Z drukarni Pojąkfei we Lwowie Chorążczyzna 17. Telef. 29 19. pod zarządem Z. Klełbusiewlcza. Odpowiedzialny redaktor: T a d e u s s  Stroifcriri.


